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W historii myśli ludzkiej pytania o powołanie i miejsce jednostki w świecie, o sens 
życia zawsze towarzyszyły człowiekowi. Mimo iż ich nasilenie charakterystyczne 
jest przede wszystkim dla epok przełomowych, mają one jednak zawsze charakter 
nieprzemijający, ogólnoludzki. Niezależnie bowiem od warunków historycznych 
problemy życia i śmierci, pragnienie szczęścia i dobra, godziwych warunków egzy­
stencji, odnajdywania sensownego miejsca w świecie zawsze zajmowały centralne 
miejsce w dociekaniach człowieka1 • 

Problematyka taka, podejmowana zazwyczaj przez filozofów, nie jest jednak 
obca również literaturze, oczywiście także rosyjskiej, szczególnie ze względu na jej 
syntetyzujący charakter. Współzależność filozofii i literatury ma w Rosji długą 
tradycję. Trafnie obrazują to słowa Andrzeja Walickiego, odnoszące się wprawdzie 
do literatury rosyjskiej XIX w., ale uwydatniające pewną jej szczególną cechę w 
ogóle: 

Literatura rosyjska XIX w. należy niewątpliwe do literatur najgłębiej przenikniętych filozo­
ficzną refleksją nad ludzkim życiem oraz poczuciem moralnej odpowiedzialności za sprawy 
swego kraju i całej ludzkości. W dziewiętnastowiecznej Rosji, podobnie zresztą jak w Polsce, 
wielcy pisarze zwykli traktować literaturę jako misję moralną, jako narzędzie walki o przemianę 
świata. 

Cecha ta przejawiła się w maksymalnym natężeniu u dwóch wielkich pisarzy-myślicieli: 
Dostojewskiego i Tołstoja2 . 

Ponadczasowe problemy zajęły również istotne miejsce pośród tematów wcze­
snej twórczości Siergieja N. Siergiejewa-Censkiego (1875-1958). Wątpliwości i 
duchowe udręki jego bohaterów są wątpliwościami i udrękami twórcy przełomu 
wieków, czasu zawirowań filozoficznych, historycznych i moralnych. Zdaniem 

1 J. Borgosz, Metodologiczne i teoretyczne problemy egzystencji ludzkiej, "Oświata i Wy­
chowanie" 1989, nr 4, s. 13. 

2 A Walicki, Rosyjska filozofia i myśl społeczna od oświecenia do marksizmu, Warszawa 
1973, s. 45. 
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Anny Kałasznikowe/ nie można oddzielać Censkiego-artysty od Censkiego­
filozofa. Pisarz, według badaczki, śmiało poruszał tzw. wieczne problemy: czło­
wiek i świat, dobro i zło, życie i śmierć, humanizm i okrucieństwo. Filozoficzno-ar­
tystyczne postrzeganie życia wpłynęło na zainteresowanie prozaika osobowością 
jednostki, jej światem wewnętrznym, pogłębiło także jego analityczne pojmowanie 
rzeczywistości. 

Podobnie jak wielu innych twórców, stawiających pierwsze pisarskie kroki na 
przełomie wieków, czerpał Censki z najnowszych osiągnięć współczesnej mu lite­
ratury światowej, m.in. z dokonań modernistów. Z dekadentyzmu wywodziły się, 
konstatuje Grażyna Bobilewicz4

, często spotykane w jego wczesnych utworach 
słowa-klucze: bezsens życia, tęsknota, samotność, strach, pustka; z symbolizmu­
wrażenia i wizje trudnych do uchwycenia labiryntów duchowych, stanów podświa­
domości. Z modernistami łączy go także wprowadzanie neo,romantycznych moty­
wów, przede wszystkim animistycznych obrazów przyrod/ oraz typowych dla 
poetyki modernistycznej środków: zaimków nieokreślonych, form bezosobowych, 
inwersji i nieoczekiwanych skojarzeń6 . 

W poszukiwaniu głębszego filozoficznego uzasadnienia swego pesymistycz­
nego światopoglądu sięgał Censki, podobnie jak dekadenci, do tych myślicieli, 

którzy mogli mu takiego uzasadnienia dostarczyć. Schemat konfliktu opartego na 
walce dobra i zła, powtarzający się, jak twierdzi Teresa Walczyk7

, w większości 
wczesnych opowiadań autora Babajewa, blisko związany jest z często używanym w 
odniesieniu do Censkiego (i literatury początku XX w. w całości) pojęciem woli. 
Tak formułowane zagadnienie, a zarazem jego rozumienie, bez wątpienia wskazuje 
na wpływ filozofii Artura Schopenhauera na młodego pisarza8

. 

?ostrzegający pesymistycznie świat Artur Schopenhauer i Eduard von Hart­
mann zgadzają się z buddystami, że to, co potocznie nazywane jest życiem, jest w 
istocie tylko grą śmierci. Prawdziwym życiem nie jest bowiem świat zjawisk, ale 
niewidzialna, bezosobowa, rozumna świadomość - to, co ponadczasowe, po-

3 A. KaJiaWHHKOBa, llpo6;zeMa llU'-łHocmu e oooKmR6pbCKOM meop'-łecmee C H. Cepzeeea­
!JeHcKozo, MocKBa 1978, s. 12. 

4 G. Bobilewicz, Poza ugrupowaniami, [w:] Historia literatury rosyjskiej XX w., red. 
A. Drawicz, Warszawa 1997, s. 115. 

5 B. Stempczyńska, "Nadbrzeżne" i "Smutek pól" Siergieja Siergiejewa-Ceńskiego. W po­
szukiwaniu hipotezy godziwego istnienia, "Rusycystyczne Studia Literaturoznawcze" 1989, t. 13, 

s. 44. 
6 Z. Barański, Proza na przełomie XIX wieku, [w:] Literatura rosyjska, t. 2, red. M. Jakó­

biec, Warszawa 1971, s. 609. 
7 T. Walczyk, "Historia" i" wypowiedź" w strukturze opowiadań Siergieja Siergiejewa­

Censkiego ( 1900-191 O), "Rusycystyczne Studia Literaturoznawcze" 1982, t. 6, s. 43-44. 
8 M. MHxałłnosa, Ebz6a10m cmpaHHble c6Jlu:JICeHbR ... (C H. Cepzeee-!JeHcKuu u JI. JJ. 3uHo-

6beea-AHHU6aJl: uHeapualfUU Heop~aJlU3Ma), "Bonpocbl nHTepaTypbi", N~ 2, MocKBa 1998, s. 86. 
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wszechne i ponadprzestrzenne. Indywidualność jest złem, iluzją oddzielającą czło­
wieka od prawdziwego życia, zamykającą go w świecie zjawisk, co skazuje jed­
nostkę na cierpienie i śmierć. Drogą do przezwyciężania indywidualności jest mi­
łość, nie jako poryw uczucia, lecz jako całkowite podporządkowanie się spokojnej i 
jasnej rozumnej świadomości, nakazującej człowiekowi całkowite wyrzeczenie się 
dobra jednostkowego9

• 

Censki podchodzi do tego zagadnienia odmiennie. W świecie bohaterów jego 
wczesnej twórczości niekwestionowaną, absolutną wartość stanowi ich indywidual­
ne ja, dlatego też nie są oni zdolni pokochać drugiego człowieka. Jeden z jego bo­
haterów, odpowiadając na pytanie, czy w swoim życiu kogokolwiek kochał, stwier­
dza: 

A Be.l(h ,nei.f:CTBHTeJibHO, Ka)l(eTCSI, OCOfieHHO HHKOrO H HHqero He Jll06HJI. 3aTO MHe HHKOrO 
H He )l(aJih ... He IIHIIIY HHKOMY CKyqHbiX llHCeM ... ( ... ] 0om06HTb- ce6SI OT,L(aTh, a OT.l(aTb cefiSJ.... 
He llOHMY SI, KaK 3TO MO)I(HO ce6SI OT.l(aTb? ... )J.a Be.l(h CaMOe ,noporoe BO BCei.f: )I(H3HH H eCTb SI 
CaM! qTO BO MHe, TO H OrpOMHO, - KaK )l(e 3TO ce6SI OT.l(aTb KOMy-To? HeB03M0)1(H0 Be.Ub, SI 
.nYMaro ... a?lO 

Do głównych idei Schopenhauera nawiązuje również, konstatuje Barbara 
Stempczyńska11 , myślowo-uczuciowa osnowa utworu Nadbrzeżne (Eepezoeoe, 
1907). Poetycka wizja gór i morza, których przeciwstawienie implikuje Schopen­
hauerowski kontrast czasu trwania i czasu zmienności, morze i fala przepływu w jej 
bezmyślnym, tęsknym i nieubłagalnym dążeniu do brzegu, to najważniejsze sym­
bole niszczącego czasu, rozumianego tu jako ślepa wola przyrody. 

Wedle słów badaczki, jest Nadbrzeżne opowieścią o człowieku, któremu dane 
jest doświadczyć świata jako woli i wyobrażenia. Jego wyobcowana jaźń nie jest w 
stanie rozwiązać deterministycznie zachodzących zjawisk. Człowiek nie potrafi za­
proponować żadnej idei czy wartości, która stwarzałaby szansę przezwyciężenia 
konieczności 12

. . 

Niemiecki myśliciel był przeświadczony, iż cierpienie w życiu człowieka 
wzmaga w nim świadomość nieuchronnej śmierci: 

Życie jest morzem pełnym wirów i skał, które człowiek omija z największą ostrożnością i 
czujnością, chociaż wie, że jeśli nawet uda mu się omijać je dzięki wysiłkowi i zręczności, to 
jednak każdy krok zbliża go do najstraszniejszego rozbicia, do katastrofy całkowitej, nieuchron­
nej i nieodwracalnej, ku której płynie nie przestając wiosłować - do śmierci; w niej jest cel osta­
teczny męczącej wędrówki, straszliwszy niż wszystkie wyminięte skały 13 . 

9 A. Walicki, op. cit., s. 484. 
10 C.H. Ceprees-L(eHCKHH, Ea6aee, [s:] Co6paHue COIJUHeHUU 6 oecRmu moM.ax, t. l, s. 507. 
11 B. Stempczyńska, op. cit., s. 44. 
12 Ibidem, s. 46. 
13 A. Walicki, Osobowość a historia, Warszawa 1959, s. 337. 
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Takie przekonanie ciąży na bohaterach wczesnej prozy Siergiejewa-Censkiego. 
Nie widzą oni sensu swoich poczynań, ich życiem rządzi niewidzialna siła, zły los, 
fatum. Nie mają nawet siły, by protestować, by walczyć: 

06biBaTeJm norocTa nm,1J,em1 BOKpyr ce6SI - 11 BM)J.enM norocT, rnSI)J.enM B nporne)J,rnee -
14 

BM)J.enH norocT, npo6osanH 3arnSIHYTb B 6y.11.ymee, HO H TaM He BH)J,enH HH'łero KpoMe norocTa . 

A jednak nawet w najbardziej mrocznych wczesnych opowiadaniach prozaika 
wyraźnie można odczuć, jak bardzo przykro i ciężko jest mu z powodu tak tragicz­
nie układającego się losu człowieka15 • Wynikającą z tego sprzeczność w pisarskiej 
koncepcji człowieka dostrzega A. Kałasznikowa16 • Badaczka podkreśla, iż w przed­
rewolucyjnej twórczości pisarza wyraźnie zaznaczyły się dwie zmagające się ze 
sobą tendencje- afirmacja życia i pesymistyczne spojrzenie na otaczający świat. 

Siergiejew-Censki, poczynając od pierwszych utworów, m.in. wiersza prozą 
Półbóg (Ilo!ly6oz) z 1898 r., próbuje odpowiedzieć na pytanie- kim jest człowiek i 
jakie jest jego przeznaczenie na ziemi. Według Piotra Płuksza17 opowiadanie to 
odgrywa ważną rolę w zrozumieniu wczesnej twórczości Censkiego, ponieważ 
pisarz rozwinął w nim jeden z filozoficznych tematów, który zajmie ważne miejsce 
w jego późniejszej twórczości. Censki poruszył w nim bowiem kwestię wielkości 
człowieka i jego wyniosłego umysłu oraz współzależności człowieka i rzeczywisto­
ści: 

4enOBeK- nony6or- fOBOpHnH neCHH, - HO npH)J.eT BpeMSI H OH 6y)J.eT 6oroM. 
4enoseK- B MelJTax- rosopHnH necHH, - HO npH)J.eT speM~, H Me'łTbl 6y.11.YT )J,enoM ... 

Becb ITORHbiH HaCTOSilUHM, BeCb TBOpell 6('fYmero, HenOKOpHbiH H BCeM Bna)J.eiOlUHH, 
6y.11.eT CTOS~Tb qenoseK Ha no6e)I()J.eHHoił HM 3eMne . 

Zarazem jednak, przekonuje badacz19
, pisarz dochodzi do wniosku, że właści­

wie człowiek jest inny, nie taki, jaki mógłby być. Rzeczywistość może go złamać, 
zamienić w żałosne przeciwieństwo stworzonego w marzeniach obrazu władcy 
wszechświata. Mimo wszystko Censki, podobnie jak Włodzimierz Sołowjow, wie­
rzył, iż niedoskonałość świata, zło, cierpienie nie mogą być stanem ostatecznym. 
Świat musi się zmienić, dlatego podobnie jak ten wybitny filozof dążył do podkre­
ślenia ludzkiego elementu w człowieku. Wszak tylko człowiek stara się doszukać 
istoty rzeczy, i właśnie owo dążenie człowieka, aby poznać istotę istnienia, czyni, 

14 C. H. Ceprees-UeHCKHH, Jlozocm, [s:] Co6paHue ... , t. l, s. 44. 
15 H. Jli06HMOBa, BcmynumeflbHafl cmambfl, [s:] C. H. Ceprees-UeHCKHH, floeecmu u pacc-

Ka3bl e óeyx moMax, MocKBa 1975, t. l, s. 6. 
16 A KanarnHHKOBa, op. cit., s. 6. 
17 n. 11nyKrn, CH. Cepzeee-lf,eHCKUU (:J1CU3Hb u meopttecmeo), MoCKBa 1968, s. 23-24. 
18 Cyt. za: 11. ITnyKrn, op. cit., s. 24. 
19 Ibidem, s. 24. 
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zdaniem filozofa, człowieka człowiekiem20• Człowiek jednak, by móc się rozwijać, 
wyjaśnia Sołowjow, potrzebuje swobody wewnętrzne/ 1 • Podobne myśli wypowia­
dał także inny wybitny rosyjski filozof- Nikołaj Bierdiajcw22

. 

Literackie wypowiedzi autora Smutku pól stają się zwykłe wyrazem jego za­
dumy nad losem człowieka. Istocie ludzkiej należy pomóc, przekonuje on - ale jak? 
Tego pisarz nie wie. I właśnie dlatego jego bohaterowie marzą o przyszłym szezc;~ 
ściu, nie znająjednak drogi do niego, więc o nie nie walczą23 . Pomimo tak pesymi­
stycznych akcentów całą wczesną twórczość Censkiego przeplata marzenie o wspa~ 
niałym życiu i szczęśliwym człowieku. W opowiadaniu z 1902 r. Wierzę! (Bep10! 

1902) pisarz ustami bohatera wypowiada pełne optymizmu słowa, choć ten przegrał 
własne życie, ale wciąż ma nadzieję, iż jego syn będzie żył w innych, lepszych 
czasach: 

..sJ CMOTplO Ha Hero H SH)f(y, '-!TO OH aHaJIH3HpyeT H TSOpHT; SI CMOTplO Ha Hero H sepiO, '-!TO, 

KOr,na SI yMpy, OH 6y,neT )f(HTb - He TaK, KaK npO)f(HJI SI, TYCKJIO H CJieno, He TaK )f(HTb, KaK )f(HSYT 

OKOJIO MeHSI TbiCSI'-IH JIIO,neił, a TaK, KaK 6y,nyT )f(HTb 6y,nymHe JIIO,nH . 

..sJ CMOTplO Ha Hero H sepiO: Mb! fihiJIH )f(HSOTHblMH - OH 6y,neT '-leJIOSeKOM, Mb! fihiJIH Ka­

TOp)f(HHKaMH, npHKOSaHHbiMH K Ta'-!KaM,- OH 6y,neT Cso6o,neH. 

)I{H3HH HeHy)f(HbiX CJiy'-laHHOCTeH H HeHy)f(HbiX CMepTeH ,nOJI)f(eH 6hiTb KOHCIJ, - SI sepiO ... 
24 

Bep10! Bep10! 

Jak już wspomnieliśmy, Censki nawet w swoich najbardziej ponurych utwo­
rach starał się zawsze odnaleźć prawdziwego człowieka. Pesymistyczne zabarwie­
nie opowiadania Topiel (Jlecna5l monb, 1905) rozjaśniają niejako słowa pełne wiary 
w człowieka: 

Tbi cHa'-lana .nocny»<HCh .no '-lenoseKa, nocny)f(H y pa3yMa Ha cny)f(6e, '-lenoseK - JTO '-IHH ... 

H Shiiiie scex '-IHHOS aHreJihCKHX. )l.yiiiy-To )f(HsyiO, ee 3apa6oTaTb Ha,no, oHa 3a oco6Me 3acnyrH 
~ . 

,naeTcL. 

Religijno-filozoficzny kontekst przełomu wieków sprawił, iż roli jednostki 
ludzkiej nadano nowe znaczenie. Myśl filozoficzna zwróciła się jednocześnie do 
takich sfer istnienia człowieka, które do tej pory były zakazane, jak choćby zagad­
nienie płci, wiele uwagi poświęcano również położeniu kobiety w społeczeństwie i 
roli rodziny. Na przełomie wieków została wypracowana wspólna koncepcja 
związków łączących kobietę i mężczyznę, które zakładały współdziałanie równo-

2° C. T. MaxJIHHa, A 11. HosHKOS, PyccKafl fjJwwcoqmR u xydo.JICecmeeHHaR K)'!lbmypa 

Poccuu, CaHKT-neTep6ypr 1999, s. 186-188. 
21 Ibidem, s. 184. 
22 Ibidem, s. 224. 
23 

H. <I>. <I>e.LJ.IOKosa, 3noneR C H. Cepzeeea-Il,eHCKozo «Ilpeo6pa.JICeHue Poccuu», MHHCK 

1963,s.25. 
24 C. H. Ceprees-L(eHCKHH, Bep10! [s:] Co6paHue ... , t. l, s. 81. 
25 I d e m, JlecHaR monb, [s:] Co6paHue ... , t. l, s. 273. 
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prawnych indywiduów. Nie eliminowało to prób samodzielnego i oryginalnego 
opracowania tej kwestii przez różnych myślicieli26 . Szczególnie śmiało naświetle­
niem problemu płci i roli kobiety w społeczeństwie zajął się kontrowersyjny myśli­
ciel rosyjski Wasilij Rozanow27

. Wiele miejsca kwestia ta zajęła również w rozwa­
żaniach Sołowjowa i Bierdiajewa28. Problem płci znalazł swoje odbicie również w 
twórczości Siergiejewa-Censkiego, lecz w odróżnieniu od wymienionych tu filozo­
fów, którzy postulowali równość płci, pisarz sięgał do tradycji Schopenhauerow­
skiej, podkreślając w związku z tym tragiczną antynomię pomiędzy kobietą a męż­
czyzną29. Przedstawiciele obu płci to dwa przeciwieństwa i choć są to ciążące ku 
sobie połowy, to jednak według Censkiego nie mogą się ze sobą połączyć. Wyjąt­
kowo wnikliwie zajął się pisarz tym problemem w utworze Nadbrzeżne (Eepezoeoe, 
1907). W autointerpretacji Nadbrzeżnego prozaik sprowadził zamysł utworu do tej 
właśnie kwestii: 

Sens tej bąjki jest taki: góry to pierwiastek męski, morze - żeński. Nadbrzeżne oznacza 

przypływ. Dwa żywioły, dwie płcie wiecznie przyciągają się nawzajem, by zrozumieć, i pozostają 

osobno: zawsze obok i zawsze samotne
30

. 

Pewne elementy tego światopoglądu P. Płuksz31 odnajduje we wcześniejszym 
utworze pt. Topiel: 

( ... ] 6a6a 6biJia TaKasi )l{e, KaK JieC )].HeM, a MY)l{HK TaKOH )l{e KaK JieC HO'łbi032 . 

Systemy filozoficzne wszystkich przytoczonych tu myślicieli rosyjskch zasa­
dzały się na głębokiej wierze religijnej. Nie przeszkodziło im to jednak wejść w 

, fi . l k . 33 Pł k 34 k . . d h . ' ostry spor z o ICJa ną cer wtą . u sz negatywną ocenę cer wt 1 ue owtenstwa 
odnajduje w Topieli, gdzie na wpół oszalały bohater zarzuca przedstawicielom 
kleru, iż: 

( ... J B TaiłHy peiiHrHH Bhl He nOCBjill(eHbl. 8bi CaMH, CBjill(eHHHKH [ ... ] He HMeeTe TOero OrHji, 

KOTOpblM )l{ e 'l h Ha)]. O 6e33aKOHHji... MHOrHe H3 BaC TjiHYTCji Ha He6eca, HO CBaJIHBaiOTCji C 

KOJieca, no f{ Bam e ił qepHOH MaHTHeił CaM 'lepT CKpbiBaeTCji ... A He6o y BaC B KapMaHe CH)l.HT, no 

rpHBeHHHKY 3a MeCTO npO)laeTCji. 8bi, KaK CTOJI6bi npH)lOpO)l{Hbie, TOIIhKO )].Opory IllO)ljiM 
~ 35 

Ka)l{eTe, a caMH no He H He H)leTe ... 

26 C. T. MaxJIHHa, A. H. HoBHKOB, op. cit., s. 236-237. 
27 Ibidem, s. 235. 
28 Ibidem, s. 236-239. 
29 J. Tuczyński, Schopenhauer a Młoda Polska, Gdańsk 1969, s. 46-48. 
30 B. Stempczyńska, Rosyjska proza psychologiczna początku XX w., Katowice 1988, s. 63. 
31 n. TIIIyKm, op. cit., s. 64. 
32 Cyt. za: ibidem, s. 64. 
33 C. T. MaxiiHHa, A. 11. HoBHKOB, op. cit., s. 186, 220, 240-241. 
34 n. TIIIyKm, op. cit., s. 63. 
35 C. H. CeprecB-UeHCKHił, JlecHaR monb ... , s. 264. 
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W innym utworze, wierszu prozą Trzepot skrzydeł (B3Max KpblllbefJ, 1904 ), bo­
hater - chory na wściekliznę, oszalały człowiek, swym postępowaniem zdaje się 
zadawać kłam głoszonym przez cerkiew prawdom o pokoju i życzliwości na świe­
cie: 

OH 3apesen, rnyxo CJIMIIIHI:.IH CKB03I:. nnoTno 3aTRopeHHhie JlRepH, no MoryąHi:f, neyTo­

MHMbiH, rrpoTeCTYIOI.I.J.HH, TO~mo XOTCJI DJI3CTIIO 06JIWIHTh CJI3,LU<OfOJIOCYIO HCpKORHYJO nccm, O 

- 6 6 ~ BeKOBOM Henpas.ne, BJiaCTHO 3aJłBHTb, ąTO Ha 3eMJie HeT MHpa H JiarOBOJICIImł, IICT H liC hlJIO • 

Siergiejew-Censki przeszedł również fascynację przemyśleniami Fiodora Do­
stojewskiego i Lwa Tołstoja. Autor Smutku pól nie przyswajał jednak ich myśli 
bezkrytycznie, często polemizował z wybitnymi klasykami bądź nadawał ich kon­
cepcjom nowy sens. 

W latach dziesiątych, wedle słów pisarza37
, zmienia się jego filozofia twórczo­

ści. Tragiczną percepcję rzeczywistości (charakterystyczną dla pierwszego dziesię­
ciolecia jego twórczości) zastępuje stopniowo inny światopogląd, ponieważ pisarz 
stara się zrozumieć i zaakceptować otaczający go świat. Nowego sensu nabierają 
również ulubione pojęcia Censkiego: życie i śmierć. Śmierć traci swoje mistyczne 
znaczenie, staje się czymś naturalnym i oczywistym. W utworach z tego okresu, 
m.in. w opowiadaniu Wnętrze (Heópa, 1912) możemy odnaleźć charakterystyczny 
dla tełstoizmu motyw spokojnej śmierci prostego, bliskiego przyrodzie człowieka38 : 

J1 TaK CTaJIO CTpaHHO B)J,pyr, 'lTO 6a6yuiKa YMCRIIa: BC)J,b TOJibKO qTQ 6biJia )I(HBIDł; He 
39 

CTp3IllHO, a HMCHHO CTpaHHO ( ... ] CMepTb rrpHillJia, H BCC . 

Należy tu wspomnieć również o Tołstojowskiej zasadzie współistnienia dwóch 
pierwiastków w człowieku: duchowym i zwierzęcym, które walczą ze sobą40 . Źle 
się dzieje, gdy górę bierze pierwiastek zwierzęcy. Badacze zajmujący się twórczo­
ścią Censkiego zwracają uwagę właśnie na ów zwierzęcy pierwiastek występujący 
w jego utworach. Michaił Morozow uważa, że zwierzęcy, drapieżny pierwiastek 
triumfuje w powieści Babajew (Ea6aee, 1906-1907). Badacz konstatuje: 

Tyr H CKyKa, - H 0)1.HHOąeCTBO, pa6CKaJł 110KOpHOCTb TOJillbi H ee )I(CCTOKOC 3BepHHCTBO, 

TparH3M CJiyqru~, 6e3BOJIHC H 3THąeCKOe 6e3pa3JIHqHe H OTqaJłHHC nepe)J, HCCOKpylllHMOM 
~ ~41 

XHI.I.J.HHąeCKOH CTHXHCH . 

36 I d e m, B3Ma:x Kpblllbee, [s:] Co6paHue ... t. l, s. 119. 
37 r. lO. TIHCaKHHa, f(ooKmfl6pbCKOe meop'lecmeo c H. Cepzeeea-L(eHCK020 (cmaH06JleHue 

xyoo:>ICecmeeHHozo co3HaHufl. nucamellfl), MocKBa 1989, s. 15. 
38 A. Wa1icki, Rosyjska filozofia ... , s. 476. 
39 

C. H. Ceprees-UeHCKHH, Hedpa, [s:] Co6paHue ... , t. l, s. 515. 
4° C. T. MaxJIHHa, A. 11. HoBHKOB, op. cit., s. 157. 
41 

M. MHxaiłnosa, op. cit., s. 86. 
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Podobne stanowisko w odniesieniu do tej powieści zajmuje P. Płuksz42, twier­
dząc, że bohater Censkiego stara się, jak można najbardziej, ocKomuHumb ce6R, aby 
móc pojąć sens istnienia. 

Konstruując postać Babajewa, Censki bez wątpienia posiłkował się niektórymi 
ideami autora Biesów, chociaż według opinii G. Pisakine/3

, sam pisarz temu za­
przeczał. Jej zdaniem porucznik Babajew nieustannie odczuwa strach i smutek, 
pustkę i złość. Stan ducha bohatera doprowadza go do poczucia, iż wszystko jest 
dozwolone, lecz fabularne sytuacje i stany psychiczne, wynikające z najwyższych 
etycznych wymagań idei Dostojewskiego w stosunku do siebie i do otaczającego 
świata, u bohatera Censkiego przekształcają się w ordynarny amoralizm. Pisakina 
konstatuje, iż Babajew żyje w świecie dysharmonii, stanowiącym swego rodzaju 
odzwierciedlenie jego wewnętrznego świata, w którym nie ma piękna, jest tylko 
szpetota44

• Tak więc bohater Censkiego odrzuca pogląd Dostojewskiego, że tylko 
piękno uratuje świat, i ginie, bo jeśli w człowieku "He 6y~eT )l(l13HH ~yxoBHOił, 

. ~ 

H~eaJJ.a KpacoThi -To 3aTocKyeT I.JeJIOBeK, c yMa coił~eT, y6heT ce6~" . 
Podobnie ocenia bohatera A. Kałasznikowa, która również wyraża przekona­

nie, że częścią składową kodeksu moralnego porucznika Babajewa jest formuła 
bohaterów Dostojewskiego silnemu wszystko wolno. Jednak jej zdaniem, różnica 
między bohaterami Dostojewskiego a bohaterem Censkiego polega na tym, że ci 
pierwsi walczą o człowieka, a Babajew występuje przeciw niemu. Badaczka zwraca 
również uwagę na wymienione wcześniej opowiadanie Topiel, w którym pisarz nie 
zgadza się z koncepcją ideału kobiety, jaki propagują Tołstoj i Dostojewski - po­
kornej, bogobojnej, łagodnej, odpowiadającej dobrem na zło. Antonina, bohaterka 
opowiadania, ginie w nierównym pojedynku z życiem, lecz ginie bez chrześcijań­
skiej pokory46

, zamordowana nocą w leśnej głuszy przez mężczyzn wyrabiających 
torf. 

Zawarty w tym utworze polemiczny stosunek Censkiego do poglądów zarówno 
Tołstoja, jak i Dostojewskiego, podkreśla również P. Płuksz47 . Utrzymuje on, iż 
autor Topieli w przeciwieństwie do Dostojewskiego osądza kult cierpienia i odku­
pienia poprzez cierpienie. Zdaniem badacza, sama Antonina odrzuca tę drogę mó­
wiąc: 

)J,ypa SI 6biJia, rnynaSI... IlpSIMO c yMa co w na! Be.Uh JTO SI Ha ce6SI 6e3 nona nHTHMhiO 

HaJIO)I(HJia, 1-IT06 C T060H )!(11Th. C .UYWH BOpOTHT, nOCMOTpiO- TOWHHTh TSIHeT, a SI ce6e fOBOpiO: 

42 11. IliiyKW, op. cit., S. 71. 
43 f. IlHCaKHHa, Op. cit., S. 12. 
44 Ibidem, s. 12-13. 
45 C. T. MaxiiHHa, A. H. HoBHKOB, op. cit., s. 163. 
46 A. KanarnHHKOBa, op. cit., s. 9-10. 
47 11. IliiyKIII, op. cit., S. 60. 
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no HH'łero, :no Te6e B HaKaJanLe, T.JTO pe6enKa csoem, ypo.LJ.a, nory6HJia. BoT R03hMll na ypo,LJ.a 
48 

H no:lKanei:t. A Teneph ne xoąy SI 6onLrne ... Bce pasno ne xo'ły ... 

Wbrew przekonaniom Tołstoja Censki dowodzi w Topieli, że niesprzeciwianie 
się, łagodność i cierpliwość wcale nie są odwiecznymi cechami ludu rosyjskiego, 
wręcz przeciwnie - silnie rozwinięty jest w nim duch protestu i sprzeciwu. Antoni­
na bowiem nie może pogodzić się z tym, że powinna znosić karę boską i ludzki 
osąd49 • 

H na 'łTO ona BaM HY:lKHa 6hma? Ypo.n! Be.LJ.h oua ypo,n 6Lma! [ ... ] Bhi 6hi na.n nei-i HJ.LJ.e­
BaJIHCh, npoxo.ny 6hi eH ne .nasanH, Ka6bl :lKHBa 6b1Jm! .. Teneph cTana ny:>KHa, KaK cropena, a KaK 
:lKHBa 6biJia: TepnH, SlrO)J.Ka, - 3TO Te6e B HaKa3aHHe ,Ua,LJ.eHO ... ,lJ,a SI, MO:lKeT, He XO'łY TepneTh! .. 
He 3a 'łTO MeHSI naKa3hiBaTh! He xoqy TepneTL, BOT H sce! ,ll,yrna y MeHSI cropena! He Mory 

50 
TepneTh, BOT H BCe . 

Antonina, przekonuje P. Płuksz5\ boi się i wstydzi żyć w tym świecie, ale nie 
poddaje się, szuka odpowiedzi na swoje pytania, dlatego łapczywie chłonie słowa 
Froła o tym, że życie dane jest nam tylko raz, dlatego: 

Hy:lKHO TaK, 'łT06LI ne Tbl 6LIJI B pyKax y :lKH3HH, a :lKH3Hh B pyKax y Te6SI, 'łT06bl ne :lKH3Hh 
Te6e 'łaCh! OT6llBaJia, a Thl 6bi eH MllHYTbl OTC'łHTblBaJI ... 52 

Powyższe przykłady, choć nie wyczerpują wszystkich źródeł, do których pro­
zaik sięgał formując i doskonaląc swój warsztat twórczy, zdają się wskazywać na 
swoisty uniwersalizm czy może kosmopolityzm w myśleniu tego filozofującego 
artysty, który nigdy nie ograniczał się do jakiejś jednej konkretnej koncepcji. Czer­
pał z przemyśleń Dostojewskiego, Stimera, Schopenhauera, Nietzschego, Bierdia­
jewa, Sołowjowa, idei panteizmu, materializmu czy mistycznego anarchizmu53

. 

48 C. H. Ceprees-UencKHH, JlecHaR monb ... , s. 258. 
49 n. nnyKrn, op. cit., s. 60. 
5° C. H. Ceprees-UencKHH, JlecHaR monb ... , s. 246. 
51 n. nnyKrn, op. cit., s. 61. 
52 C. H. Ceprees-UencKHH, JlecHaR monb ... , t. l, s. 275. 
53 JI. E. Xsoposa, llpo3a C H. Cepzeeea-L(eHcKozo HalłaJla 30-x zoi>oe: Mup xyi>o:JłCHUKa, 

peaJlbHOCmb 6bzmuR, TaM6os 1995, s. 17. 
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